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Gminne inwestycje
Przebudowa ulicy Chmielnej  
w Bolesławiu
22 lipca 2024 roku rozpoczął się kolejny 
etap inwestycji pn. „Przebudowa ulicy 
Leśnej w miejscowości Laski oraz ulicy 
Chmielnej w miejscowości Bolesław”. 
Po zakończeniu przebudowy ul. Le-
śnej w Laskach przyszedł czas na  
ul. Chmielną w Bolesławiu. Prace w te-
renie poprzedziło wykonanie projektu 
i uzyskanie dokumentów uprawniają-
cych do realizacji robót budowlanych. 
Głównym celem przebudowy ul. Chmiel-
nej (podobnie jak wcześniej ul. Leśnej 
w Laskach) jest uporządkowanie i odpro-
wadzenie wód opadowych, tworzących - 
szczególnie po intensywnych deszczach 
– kałuże i zastoiny wodne na jezdni. 
Przebudowywana ulica ma długość 
ok. 760 mb. W początkowym odcinku 
(do ok. 172 mb) woda opadowa zostanie 
odprowadzona kanalizacją deszczową 
w kierunku ul. Laskowskiej, na pozosta-
łym odcinku za pomocą korytek muldo-
wych w kierunku ul. Laskowskiej, łącz-
nika Chmielna - Kluczewska oraz DK94.  
Następnie, na nowe warstwy podbudo-
wy z kruszywa łamanego stabilizowa-
nego mechanicznie zostaną położone 
nowe warstwy asfaltu (wiążąca o gru-
bości 6 cm i ścieralna o grubości 4 cm). 
Zjazdy do posesji zostaną przebudowa-
ne i wyłożone kostką betonową. 
Na czas przebudowy na ul. Chmielnej 
została wprowadzona czasowa zmiana 
organizacji ruchu. 
Przypomnijmy, że na zadanie pn. „Prze-
budowa ulicy Leśnej w miejscowości 
Laski oraz ulicy Chmielnej w miej-
scowości Bolesław” gmina Bolesław 
jeszcze w 2023 roku pozyskała środki 
finansowe z Programu Rządowego 
Funduszu Polski Ład: Program Inwe-
stycji Strategicznych. 

Budowa kanalizacji w Krzu i Małobądzu
Dobiega końca I etap budowy kanaliza-
cji sanitarnej w dwóch miejscowościach 
gminy Bolesław. Zakres inwestycji 
obejmował wykonanie kanalizacji sani-
tarnej grawitacyjno - ciśnieniowej (na 
ulicach Głównej i częściowo Słonecznej 
w Krzu oraz ul. Górnej i ul. Kmiecej  
w Małobądzu) wraz z przepompownią 

ścieków oraz odprowadzeniem ście-
ków do istniejącej sieci kanalizacyjnej 
wybudowanej w poprzednich latach 
przez gminę. 
Po zakończonych pracach ziemnych zo-
stała odtworzona, zgodnie z dokumen-
tacją projektową i przedmiarem robót, 
nawierzchnia bitumiczna zniszczona 
podczas prac budowlanych. W ramach 
zadania wykonawca odtworzył rów-
nież pobocza i dostosował zjazdy in-
dywidualne do wysokości jezdni. Po-
nieważ głównym celem inwestycji była 
przede wszystkim budowa kanalizacji 
sanitarnej, a nawierzchnia dróg, uszko-
dzona w wyniku robót budowlanych, 
została – zgodnie z umową - odtworzo-
na po istniejącym śladzie, w ramach 
zadania nie powstały nowe obiekty (np. 
drogi dla pieszych), gdyż ich budowa 
leży w gestii zarządcy drogi. 
W tym miejscu należy dodać, że – zgod-
nie z deklaracją złożoną w ubiegłym 
roku przez GDDKiA oddział w Krako-
wie - nowa nawierzchnia powstała rów-
nież przy zjeździe z DK94 w kierunku 
Krza i Małobądza oraz przedłużeniu ul. 
Głównej w Krzu (będącym w zarządzie 
GDDKiA). 

***
Trwa postępowanie przetargowe na 
budowę kanalizacji sanitarnej w czę-
ści miejscowości Krzykawka (w ul. 
Francesco Nullo od ul. Miodowej), 
w miejscowości Krze (ul. Słoneczna, 
ul. Krótka) i miejscowości Małobądz 
(ul. Miła i ul. Górna od budynku przy 
ul. Laskowskiej 1 do budynku przy ul. 
Górnej 37) oraz budowę instalacji fo-
towoltaicznej na oczyszczalni ścieków 
w Laskach. 
Środki finansowe na ten cel gmina po-
zyskała z Programu Rządowego Fun-
duszu Polski Ład: Program Inwestycji 
Strategicznych.

Przebudowa ul. Wyzwolenia  
w Bolesławiu
Trwa realizacja zadania pn. „Przebudo-
wa drogi wraz z budową chodnika – ul. 
Wyzwolenia w miejscowości Bolesław”. 
Wykonany projekt przebudowy dro-
gi, po uzgodnieniu planowanych roz-
wiązań z inwestorem, został złożony 
w starostwie powiatowym. 
Po uzyskaniu zgody na realizację inwe-
stycji rozpoczną się prace w terenie.  

Naprawy i konserwacje na placach za-
baw w Krzu, Międzygórzu i Laskach
Ciepłe miesiące sprzyjają pracom 
w plenerze. Na zlecenie Urzędu Gminy 
w okresie wakacji zostały wymienione 
uszkodzone blaty dwóch stołów i czte-
rech ław na „polance” w Międzygórzu. 
Na placu zabaw w Krzu odnowiono 
piaskownicę (wraz z wymianą piasku) 
oraz poddano renowacji uszkodzo-
ne blaty dwóch stołów i czterech ław. 
Malowanie altanki zostało wykona-
ne w ramach bieżącej konserwacji 
przez pracownika Centrum Kultury 
w Bolesławiu, które jest administrato-
rem obiektu. W Laskach wymieniono 
uszkodzone belki urządzenia zabawo-
wego, które następnie zaimpregnowa-
no preparatem ochronnym. 

Plac zabaw w Krzu

Polana w Miedzygórzu
   
 Referat inwestycji, remontów 
 i gospodarki mieszkaniowej
  Urzędu Gminy Bolesław
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Wakacyjne remonty  
w placówkach oświatowych

Szkoła Podstawowa im. Stanisława 
Staszica w Bolesławiu

Pod koniec czerwca b.r. zakończył się 
remont polegający na zabezpieczeniu 
przeciwwodnym zejścia do świetlicy 
szkolnej, o czym pisaliśmy szerzej w 
poprzednim numerze BP, zaś już w po-
łowie czerwca rozpoczęły się prace re-
montowe na szkolnych korytarzach. 
Ich celem jest przede wszystkim odno-
wienie i podkreślenie historycznych, 
zachowanych elementów wnętrza bu-
dynku oraz uporządkowanie elemen-
tów współczesnych w obrębie koryta-
rzy na parterze, piętrze i w przyziemiu. 
W ramach zadania zaplanowano za-
chowanie, utrwalenie i uzupełnienie 
istniejącego lastriko na posadzce oraz 
na parapetach, wyeksponowanie hi-
storycznych łuków i gzymsów, ukrycie 
nieuporządkowanych instalacji elek-
trycznych oraz przeciwpożarowych, 
usunięcie istniejącego wykończenia 
z tynku mozaikowego i wykonanie 
gładzi na ścianach, usunięcie stare-
go oświetlenia oraz montaż nowych 
punktów oświetleniowych i włączni-
ków elektrycznych, wykonanie obu-
dowy istniejących rur instalacyjnych, 
malowane ścian i sufitów, instalacji c.o. 
i balustrad, wymiana kaloryferów, wy-
konanie okładzin z cegły nawiązującej 
do zewnętrznej elewacji zabytkowego 
budynku, wykonanie tematycznych 
grafik i murali oraz ścian magnetycz-
nych do ekspozycji prac uczniów. 
Jednocześnie trwa realizacja innego 
zadania, tj. przebudowy kotłowni c.o. 
w starej części szkoły. Roboty obejmu-
ją w szczególności demontaż urządzeń 
starej kotłowni oraz montaż kaskady 
dwóch kotłów gazowych, montaż ar-
matury kotłowej oraz instalacji gazo-
wej, wykonanie instalacji odprowadza-
nia spalin i doprowadzania powietrza 
do spalania, wymianę instalacji wen-
tylacji grawitacyjnej i kanalizacji sani-
tarnej w kotłowni, rozebranie posadz-
ki oraz okładziny schodów z płytek 

ceramicznych oraz położenie nowej 
posadzki i malowanie pomieszczenia 
kotłowni. Wykonane zostanie także za-
silanie urządzeń automatyki kotłowni 
gazowej.
Nowe oblicze zyskuje także wejście do 
szkoły od strony ulicy Szkolnej. Płyt-
ki gresowe będą zastąpione okładziną 
z płyt granitowych – materiału dużo 
trwalszego i odpornego na szkodliwe 
działanie czynników atmosferycznych. 

Remont korytarzy szkolnych

Przedszkole im. Barbórki w Bolesławiu
W 2022 roku miała miejsce wymiana 
posadzki w dwóch salach zajęć, gabi-
necie specjalistycznym i jadalni na gór-
nym korytarzu. W tym roku przyszedł 
czas na sale dydaktyczne znajdujące się 
na korytarzu dolnym. W okresie wa-
kacji stary, wysłużony parkiet, został 
zastąpiony nowoczesną wykładziną, 
bezpieczną dla dzieci i łatwiejszą do 
utrzymania w czystości.

Referat inwestycji, remontów 
i gospodarki mieszkaniowej

Urzędu Gminy Bolesław
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W związku z szybszym, niż zakładano, 

podnoszeniem się zwierciadła wód 

podziemnych, mając na względzie wiedzę, że 

na terenie, gdzie obecnie znajdują się cmen-

tarze, była przed laty prowadzona działal-

ność górnicza, w trosce o bezpieczeństwo 

osób odwiedzających bliskich zmarłych, je-

sienią ubiegłego roku Wójt Gminy Bolesław 

zwrócił się do ówczesnego Wojewody Mało-

polskiego z prośbą o przeprowadzenie badań 

geologicznych na tym terenie. 

W październiku 2023 roku powstał ra-

port z badań przeprowadzonych na obsza-

rze cmentarza w Bolesławiu sporządzony 

przez przedstawicieli Państwowego Instytu-

tu Geologicznego – Państwowego Instytutu 

Badawczego. 

Został on poprzedzony przeprowadze-

niem rozmowy z Wójtem Gminy Bolesław 

i pracownikami Urzędu Gminy, pracami 

terenowymi na cmentarzu rzymskokato-

lickim i polskokatolickim w Bolesławiu 

polegającymi na makroskopowej ocenie 

powierzchni terenu, nagrobków i pozostałej 

infrastruktury w rejonie cmentarza, wyko-

naniem naziemnego skanowania laserowe-

go (TLS) południowej części cmentarza oraz 

odwierceniu 4 kontrolnych otworów badaw-

czych, analizą archiwalnych danych górni-

czych i geologicznych, analizą archiwalnych 

zdjęć lotniczych i ortofotomap, a także ana-

lizą danych z lotniczego skaningu laserowe-

go (ALS) z lat 2014, 2019 i 2023. 

Opracowany przez PIG-PIB raport został 

przekazany przez Wójta Gminy Bolesław do 

ZGH „Bolesław” S.A. w Bukownie oraz do ad-

ministratorów cmentarzy (tj. proboszczów Pa-

rafii Rzymskokatolickiej w Bolesławiu i Parafii 

Polskokatolickiej w Bolesławiu), zaś wnioski 

i zalecenia wynikające z przeprowadzonych 

prac opublikowane na stronie internetowej 

Urzędu Gminy Bolesław. 

6 sierpnia b.r. do urzędu gminy wpły-

nęło pismo ZGH „Bolesław” skierowane 

do proboszcza Parafii Rzymskokatolickiej 

w Bolesławiu dotyczące pustek poeksplo-

atacyjnych występujących pod terenem 

cmentarza. Zakłady, mimo że – w ich ocenie 

- nie ponoszą odpowiedzialności prawnej za 

górnictwo historyczne (eksploatacja górni-

cza rud cynku i ołowiu na terenie obecnych 

cmentarzy parafialnych była prowadzona 

do zakończenia II wojny światowej), sugeru-

jąc się mapami historycznymi, przeprowa-

dziły badania geofizyczne, które wykazały 

istnienie istotnych anomalii w górotworze. 

Ich konsekwencją było kontynuowanie prac 

badawczych i przeprowadzenie wierceń 

umożliwiających ustalenie obecności ewen-

tualnych pustek poeksploatacyjnych. Wier-

cenia przeprowadzone w czerwcu i lipcu 

2024 roku oraz badania skanerem wykazały 

występowanie dwóch dużych pustych ko-

mór podziemnych o nieregularnych kształ-

tach zlokalizowanych bezpośrednio pod 

cmentarzem. W piśmie do administratora 

cmentarza przedstawiciele ZGH „Bolesław” 

rekomendowali podjęcie działań prewencyj-

nych mających na celu bezpieczeństwo osób 

odwiedzających groby bliskich na cmenta-

rzu. Do pisma dołączono załącznik graficz-

ny przedstawiający kształty stwierdzonych 

w wyniku badań komór nałożone na zdjęcie 

lotnicze terenu. 

W wyniku analiz przedłożonych doku-

mentów administrator cmentarza wydał 

zarządzenie o czasowym wyłączeniu części 

cmentarza zagrożonego powstaniem zapa-

dlisk. Zarządzenie obowiązuje od 12 sierpnia 

2024 roku do 31 października 2024 roku. 

ZGH „Bolesław” zleciły dalsze prace ba-

dawcze w celu ustalenia wytrzymałości góro-

tworu nad pustkami, a Wójt Gminy Bolesław 

zwrócił się do Państwowego Instytutu Geolo-

gicznego o objęcie zagrożonych części cmenta-

rzy stałym nadzorem.

Dalsze decyzje związane z cmentarzem 

będą podejmowane po uzyskaniu wyników 

kolejnych badań. 

O zagrożeniach  
na bolesławskim  

cmentarzu

Zarządzenie Administratora Cmentarza 
Parafialnego Kościoła  

Rzymskokatolickiego w Bolesławiu 
W związku z wykryciem pustek poeksploatacyjnych pod południo-

wo-zachodnią częścią cmentarza rzymskokatolickiego, w trosce o bez-

pieczeństwo osób odwiedzających nekropolię, wprowadza się czasowe 

ograniczenia w korzystaniu określone poniżej.

1. Teren potencjalnie zagrożony powstaniem zapadlisk został wygro-

dzony i oznaczony palikami. Zasięg pustek poeksploatacyjnych znaj-

duje się na załączniku mapowym umieszczonym poniżej. 

2. Zakazuje się wstępu na teren oznaczony jako zagrożony osobom, 

które nie mają osób bliskich pochowanych w jego zasięgu. Przez oso-

by bliskie rozumie się wyłącznie rodzinę, w tym powinowatych, do 4 

stopnia pokrewieństwa. 

3. Osoby bliskie zmarłym pochowanym na terenie zagrożonym powin-

ny powstrzymać się z wejściem na ten teren zagrożony, zaś w przy-

padku wejścia, ograniczyć wizyty do niezbędnego minimum.

4. W przypadku pogrzebów, w ramach których pochówek następuje na 

terenie zagrożonym, wstęp na ten teren będą miały wyłącznie osoby 

bliskie w rozumieniu zarządzenia.

5. Każdorazowo wstęp na teren zagrożony następuje na wyłączną 

odpowiedzialność i ryzyko osoby wchodzącej. Dotyczy to zarów-

no osób bliskich wobec osób pochowanych w terenie zagrożonym, 

osób postronnych, jak i przedsiębiorców pogrzebowych wykonują-

cych działania na cmentarzu.

6. Apeluje się do wszystkich osób o ograniczenie wizyt na cmenta-

rzu. Z powodu braku możliwości wykonania badań na obszarze 

całego cmentarza, nie można wykluczyć, że pod pozostałym tere-

nem nekropolii nie istnieją pustki poeksploatacyjne.

Zarządzenie zostaje wprowadzone na okres od dnia 12.08.2024r. do 

dnia 31.10.2024r. 
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Turniej Piłki Siatkowej im. Ewy Książek Imielskiej "O puchar 

sołtysa Hutek"  stał się już naszą letnią tradycją! Zmagania 

odbyły się  na boisku w Hutkach 20 lipca 2024 roku. Oficjalnego 

otwarcia  XXII edycji dokonał wójt Gminy Bolesław Krzysztof Du-

dziński. Życzył zawodnikom dobrej zabawy i dziękował za przyby-

cie, nie zabrakło także słów uznania w kierunku osób i instytucji, 

które przyczyniły się do organizacji wydarzenia.

- Za współorganizację serdecznie dziękujemy pani Sołtys Paulinie 

Nowickiej i całej Radzie Sołeckiej. Pięknie dziękujemy również wszyst-

kim zaangażowanym: Firmie Marlibo, Gminnemu Ośrodkowi Pomocy 

Społecznej w Bolesławiu, Zakładowi Gospodarki Komunalnej w Bole-

sławiu, OSP Bolesław za ochłodę i Mariuszowi Krawczykowi za opiekę 

medyczną.-powiedziała dyrektor Centrum Kultury Barbara Rzońca.

Celem turnieju było i jest podnoszenie sprawności ogólnej 

uczestników oraz popularyzacja siatkówki  a poprzez to  propago-

wanie zdrowego i aktywnego trybu życia wśród lokalnej społecz-

ności. Turniej przebiegał sprawnie, mecze były emocjonujące, ale 

z zachowaniem zasad fair-play. Wśród zawodników panowały przy-

jacielskie relacje. Gratulacje dla 

wygranych i biorących udział 

w turnieju.

Siatkówka to pasja, zdrowa 

rywalizacja i świetna zabawa.

Celem przedsięwzięcia 

jest integracja środowiska 

regionalnego i promowanie zdro-

wego stylu życia, dla wszystkich uczestników turnieju to 

był bardzo dobry, wspólnie spędzony czas. Trzy najlepsze drużyny 

otrzymały puchary, medale oraz upominki ufundowane przez orga-

nizatorów i sponsorów. Pierwsze miejsce w turnieju zdobyła ekipa - 

KUMPLE, drugie miejsce na podium przypadło drużynie o nazwie 

PĘDZĄCE GWOŹDZIE, trzecie wywalczyli  KKS BOLESŁAW IV 

OLD BOYE.

Wręczenie pucharów i medali nastąpiło bezpośrednio po zakoń-

czeniu turnieju. Gośćmi honorowymi turnieju była rodzina śp. Ewy. 

Przypomnijmy, iż Ewa Książek - Imielska zmarła w 2017 roku. Była 

animatorką kultury w gminie Bolesław i wiele lat współpracowała 

także ze środowiskiem sołectwa Hutki.

Lubisz siatkówkę i aktywny wypoczynek? Wpisz sobie turniej 

do przyszłorocznego kalendarza.

 BBB

Dużo grania  
i świetna zabawa
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W zaczarowanym ogrodzie

Z początkiem lipca za pomocą różnorakich technik plastycznych 

artyści z całej Polski próbowali oddawać nastrój otaczającej ich  

przyrody. Piękno naszego regionu utrwalali na swych obrazach pod-

czas zwiedzania Krzykawki i okolicy. Wenę odnaleźli w oddechu  na 

świeżym powietrzu, zatopieniu się w naturę. Zbliżywszy  się do krzy-

kawieckich ogrodów skutecznie wyłapywali piękna najpiękniejsze 

kadry i przekładali je na płótno i papier. 

XXIV Międzynarodowy Plener Malarsko –Rzeźbiarski rozpoczął się 

w pierwszy lipcowy  poniedziałek i potrwał  aż do piątku. Pobyt arty-

stów w naszej gminie zakończył się piątkowym wernisażem, na któ-

rym można było podziwiać malarstwo, rzeźbę, biżuterię i ceramikę. 

Dla miłośników sztuki i natury to nie lada gratka i wspaniała okazja 

do rozwinięcia własnych umiejętności i nawiązania nowych znajo-

mości oraz ugruntowania tych starszych. Prace stworzone na tym 

plenerze cieszą oczy w wielu domach w kraju i za granicą. Ziemia bo-

lesławska od lat jest inspiracją dla artystów, którzy swoim talentem 

promują jej niepowtarzalność.

Na tegorocznym  plenerze tworzyli tacy artyści jak: Jan Arytymo-

wicz, Dorota Cieśla, Andrzej Czarnota, Ewa Dychtoń, Krystyna Gra-

bowska, Stanisława Jasiczek, Maja Krawczyk, Alicja Krawiec, Leszek 

Krzemień, Anna Kurczek, Barbara Lewandowska, Judyta Madej, 

Grzegorz Mrożek, Wiesław Obrok, Janina Henryka Orzeł, Patrycja 

Pacha, Edmund Pęgiel, Grażyna Piasny, Bożena Popiołek, Izabela 

Sadawa, Nadia Siemek, Agnieszka Sroka, Magdalena Sroka, Urszula 

Stodulska, Dagmara Tupiec, Sylwia Wenska, Anna Wójcik, Magdale-

na Ziemniak. Komisarze tegorocznego pleneru to Iwona Skupińska 

i Małgorzata Piekoszewska- Przysiekowska.   Wszystko pod czujnym 

okiem dyrektor Barbary Rzońcy.

Jak co roku impreza przebiegała pod honorowym patronatem Wójta 

Gminy Bolesław i Starosty Olkuskiego.

 BBB
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Olkusko-bolesławskie górnictwo jest 
stare. Jak stare? – trudno jednoznacznie 
odpowiedzieć na tak postawione pytanie. 
Z zachowanych dokumentów wynika, że 
w 1257 roku z dochodów z tutejszego srebra 
książę krakowski i sandomierski Bolesław 
V Wstydliwy ufundował i uposażył klasz-
tor klarysek w Zawichoście. Choć jest to 
fakt bezsporny, nie zawadzi w tym miejscu 
wspomnieć i przywołać datę 1184, a jest to 
rok założenia olkuskiej parafii. Równie bez-
spornym wydaje się tutaj istnienie związku 
przyczynowego z kopactwem. Jeśli więc te 
daty brać pod uwagę, to niezaprzeczalnym 
faktem jest, że prawie, bądź ponad, osiem 
wieków liczy sobie ta profesja.

Zwykłym truizmem wydaje się być 
stwierdzenie, że górnictwo to jeden z najnie-
bezpieczniejszych zawodów.

Żywioł ziemi, żywioł wody − a i pozosta-
łe dwa: powietrze i ogień – w kopalni urasta-
ją do niedającego się przewidzieć zagroże-
nia. Okazywały się groźne, a im coś bardziej 
groźne jest, tym większy budzi strach, tym 
większa występuje potrzeba szukania 
wsparcia, pomocy w walce z niebezpieczeń-
stwem. O ile marynarzowi czy lotnikowi 
przychodzi zmagać się z jednym z żywiołów, 
górnik ma przeciwko sobie wszystkie.

Coraz to nowe rozwiązania techniczne 
w zakresie wykonywania obudowy wy-
robisk, ich odwadniania i przewietrzania 
pozwalały z upływem lat zwiększać bezpie-
czeństwo pracy, nie mniej jednak górnik stale 
narażony był na nieprzewidziane zdarzenia. 
Nie dość, że dawniej ciężko pracował i prawie 
w zupełnych ciemnościach przebywał, to co-
raz bardziej oddalając się od szybów, od po-
wierzchni, od dziennego światła, miał jedynie 
znikomą szansę ewentualnej ucieczki.

 
-

Czego więc ludzie oczekują wybierając 
go? Czym się kierują? Chęcią stawienia czo-
ła wyzwaniom, udowodnienia czegoś innym 
bądź samemu sobie? A może o bardziej pro-
zaiczne sprawy tu chodzi, czyli o pieniądze po 
prostu. Trudno odpowiedzieć. Oczywistym 
jest, że ryzyko musi być należycie opłacane. 
Ale ryzyko przecież można minimalizować. 
Jeśli więc ludzie wybierali ten zawód, to nie-
wątpliwie z tą myślą, że będą potrzebować 
i szukać wsparcia, z nadzieją, że będą mogli 
liczyć na pomoc w sytuacjach trudnych.

Na dole warunki są nieludzkie. Każda 
próba opisania ich będzie nieudolną, gdyż 
tam niczego nie można przewidzieć, skopio-
wać zachowań z poszczególnych zdarzeń. 
Górnik w tym drugim świecie odcięty jest 
od światła, czasem także od świeżego powie-
trza. Poruszając się po omacku, nie wie, co 
go czeka w danym momencie. Często zacho-
wuje się jak zwierzę, musi słuchać instynktu. 
Wyzwaniem jest radzenie sobie ze strachem 
przede wszystkim, ale też umiejętność oce-
ny ryzyka, gdyż każde zejście w ten mrocz-
ny świat wiązało się z ryzykiem. Jeśli chciał 
w tych warunkach coś zdziałać, nie mógł 
poddawać się lękowi. Z czasem oswajał się 
z naturą, jeśli miał choć trochę pokory, pró-
bował się z nią „dogadać”, ale w zmaganiach 
z żywiołem mimo wszystko nie ma moc-
nych. Czy nie łatwiej w takim razie byłoby 
mu radzić sobie z wyzwaniami gdyby wie-
rzył, że „Ktoś” jest z nim, że „Ktoś” nad nami 
czuwa, że go wspiera? 

Górnik do niedawna jeszcze nie wyszedł 
z domu, jeśli nie usłyszał od żony, matki: 
„idź z Bogiem”, i sam nie odpowiedział: „zo-
stańcie z Bogiem”, bo oprócz pokładania na-
dziei we własnych siłach, uważał, że w jego 
zawodzie/przeznaczeniu nie zawadzi szu-
kać pomocy także w siłach wyższych. Gór-
nicy zatem ze względu na wykonywaną 
pod ziemią trudną i niebezpieczną pracę, 
byli bardzo pobożnymi ludźmi, i wobec tego 
nie powinny nikogo dziwić liczne kaplice 
urządzane w kopalniach – często również 
na podszybiu. Już samo pozdrowienie gór-
ników, którym witali się wzajemnie, miało 
podłoże religijne. Słów „Szczęść Boże” uży-
wali na co dzień, przy każdym pierwszym 
spotkaniu, szczególnie ci pracujący bezpo-
średnio przy wydobyciu. 

W pewnym momencie więc zupełnie na-
turalnym się stało, że przed udaniem się na 
dół, górnicy zbierali się pod świętym obra-
zem na krótką modlitwę, a po powrocie tak-
że krótką modlitwą dziękowali za szczęśli-
wy powrót do normalnego świata. Te święte 
obrazy musiały przedstawiać kogoś, komu 
można było zaufać i wierzyć, że w razie cze-
go ten „Ktoś” wstawi się za potrzebującym 
przed obliczem Stwórcy i będzie wypraszał 
potrzebne łaski, gdyż patronat to nic innego 
jak sprawowanie opieki. 

Kogo zatem można było wyszukiwać my-
śląc o ewentualnych orędownikach dla ludzi 
zmagających się z podziemnymi siłami natury? 
Niewątpliwie, wybrańcy musieli posiadać au-
torytet, charyzmat, być uznanymi za „wielkich” 
za życia, a świętymi po śmierci. Niejednokrot-
nie musieli „wykazać” się konkretnym najpierw 
czynem, a później może także i cudem.  

Na przestrzeni wieków za patronów 
uznawano różne postaci i różnych należało 
także się spodziewać w poszczególnych re-
jonach, gdzie górnictwo występowało. Od 
rodzaju tego górnictwa, od wydobywanej 
kopaliny także wiele zależało. Na podstawie 
analizy żywotów świętych, tekstów zamiesz-
czanych w Internecie − a także innych tek-
stów − można pokusić się o wytypowanie 
przynajmniej kilku świętych, których w pew-
nych rejonach uznawano za opiekunów lu-
dzi związanych z górnictwem. Poniżej próba 
podsumowania poszukiwań.

Św. Mikołaj żył na przełomie III i IV wie-
ku w Azji Mniejszej, był biskupem Miry (dziś 
miasto w Turcji). Święty Mikołaj był w pew-
nym okresie  uważany za patrona m.in.: fli-
saków, więźniów, strażników, żeglarzy oraz 
górników właśnie. Jeszcze przed nadaniem 
Bochni praw miejskich, istniał tu drewnia-
ny kościółek p.w. św. Mikołaja, ufundowany 
przez księżną Grzymisławę – matkę Bolesła-
wa Wstydliwego. Patronat św. Mikołaja ma 
związek z odkryciem w Bochni soli. Istot-
ną rolę w uruchomieniu pierwszej kopal-
ni w Bochni odegrali cystersi z Wąchocka, 
których konwent był filią znanego opactwa 
cysterskiego w Morimond we Francji, spe-
cjalizującego się w górnictwie. Na zachodzie 
Europy wezwanie św. Mikołaja było wtedy 
niezmiernie popularne. Św. Mikołajowi – 
patronowi górników – powierzano kościoły, 
kaplice, a nawet całe kopalnie.

Św. Antoni Padewski (ok. 1195 – 
13.06.1231). Jego kult rozszedł się po świecie 
chrześcijańskim na Zachodzie lotem błyska-
wicy. Jest on wzywany we wszelkich tro-
skach i kłopotach, których w codziennym 
życiu jest tak wiele, a w górnictwie piętrzą 
się one w szczególności. Powszechna ufność 
w skuteczność orędownictwa św. Antoniego 
ma swoje pokrycie w charyzmatach i mocy 
cudotwórczej, jaką Opatrzność szczodrze 
obdarzyła go już za życia. To spowodowa-
ło, że i niektórzy górnicy zapragnęli jego 
orędownictwa. Osobliwością, chyba jedyną 
w świecie jest kaplica św. Antoniego wykuta 
w soli w Wieliczce, ale za nie mniej sławną 
należy uznać figurę świętego wyrzeźbioną 
w konkrecji ołowiowej znajdującą się w ko-
ściele w Dworkowicach pod Kielcami.

Św. Józef jest patronem robotników 
i także górników cyny.

Św. Anna jest patronką górników kopal-
ni złota.

Św. Wit. On poniósł śmierć męczeńska za 
panowania cesarza Dioklecjana w 305 roku. 
Legenda mówi, że zanurzono go w kotle 
z wrzącym ołowiem, potem rzucono na po-
żarcie dzikim zwierzętom i rozciągano na ka-

415 lat temu
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towni. Z pomocą Bożą przetrzymał wszystko, 
kończąc chlubnie zaszczytną walkę. 

Św. Agata miała pochodzić ze znakomi-
tej rodziny, z Katanii, miasta na Sycylii. Le-
genda głosi, że rok po jej śmierci, kiedy Ka-
tanię nawiedziła klęska wybuchu Etny, lawa 
zatrzymała się cudownie u wrót Katanii. 
Cud ten podziwiali nawet poganie, którzy 
w przerażeniu tłumnie biegli na jej grób, by 
polecić świętej swoje domy i dobytek. Świę-
ta uważana jest za patronkę od ognia. Może 
w takim razie i górnicy udający się na długie 
godziny pod ziemię, tej właśnie świętej pod 
opiekę polecali to wszystko, co pozostawiali 
na powierzchni?

Dosyć długą wydaje się ta patronacka li-
sta, ale trudno się dziwić „co kraj to obyczaj”. 
Poza tym, przyglądając się temu zestawie-
niu, stwierdzić należy, że żaden inny zawód 
nie cieszy się tak gremialnym wsparciem, je-
śli chodzi o wstawiennictwo przed Stwórcą. 
Ale przecież ta lista nie jest zamknięta. 

O św. Kindze i św. Barbarze już tyle na-
pisano, że powtarzanie w tym miejscu zna-
nych stwierdzeń wydaje się być niecelowym. 
O ile dla św. Kingi punktem zaczepienia były 
początki górnictwa solnego, to brak jest jed-
noznacznej odpowiedzi na pytanie, od kiedy 
św. Barbarę zaczęto uznawać za opiekunkę 
górników rudnych. Różne teorie powstały na 
ten temat. W każdym razie… Pewnym jest, że 
w wieku XIX na naszym terenie był już wy-
raźnie widoczny kult tej świętej. Kościółek 
w Tłukience, wolnostojąca kapliczka przy 
drodze do bolesławskiego kościoła, ołtarz 
w tymże kościele czy górnicze sztandary są 
tego dobitnym dowodem. A co było wcze-
śniej, albo dużo wcześniej?

 
W XV wieku Jasna Góra stała się po-

pularnym miejscem pielgrzymkowym. 
Natomiast prawdziwy rozkwit pobożności 
maryjnej nastąpił w wieku XVII. W Czę-
stochowie modlili się papieże, królowie, 
arystokraci, mężowie stanu oraz przed-
stawiciele wszystkich zawodów i warstw 
społecznych. Dlaczego dzisiaj o tym wspo-
minamy? Otóż tak się składa, że pierwszą 
udokumentowaną akcją ratunkową w gór-
nictwie podziemnym była akcja prowa-
dzona w naszych kopalniach srebronośnej 
rudy galenowej, a miało to miejsce w 1609 
roku czyli 415 lat temu.

W jednej z ówczesnych tutejszych kopal-
ni ołowiu i srebra pewnego dnia pracowa-
ło razem pięciu górników. A był to dzień 17 
sierpnia. Nagle rozległ się straszny huk i je-
dyna droga powrotu na powierzchnię uległa 
zawaleniu. Ci ludzie pracujący na głębokości 
90 stóp pod ziemią zostali odcięci od świata. 

Znane są ich nazwiska. Oni bez jedzenia, pi-
cia i świeżego powietrza przez długie godzi-
ny i dni pozostawali w tym beznadziejnym 
dla siebie położeniu. Szczęśliwie nie odnieśli 
większych obrażeń. Ich modlitwy, modlitwy 
ich rodzin zanoszone do Jasnogórskiej Pani, 
zostały wysłuchane. Prowadzona przez ich 
kolegów, zorganizowana akcja ratunkowa 
zakończyła się sukcesem – po pięciu dniach 
zasypani zostali uratowani z zawału i z pod-
ziemi wyszli cali i zdrowi. Dziękczynieniom 
Matce Bożej Częstochowskiej nie było końca. 
Wkrótce ocaleni wraz z rodzinami udali się na 
Jasną Górę. Z dużym prawdopodobieństwem 
można zakładać, że hołd swojej dobrodziejce 
oddali w święto jej narodzenia przypadające 
na 8 września. Przypadek ten musiał być wy-
jątkowym wydarzeniem, gdyż został uznany 
za cud. Jest zapisany w Jasnogórskiej Księdze 
Cudów i Łask. Uwiecznił go także w 1695 roku 
malarz Karol Dankwart w obrazie namalowa-
nym na sklepieniu bazyliki jasnogórskiej.

Przywołując powyżej wspomniany 
przypadek chcemy pokazać, że XVII wieku 
tutejsi kopacze swoje problemy zawierzali 
Maryi, Bożej Matce, że kult św. Barbary jesz-
cze wówczas nie był im znany. 

Bolesławskie górnicze sztandary to ewe-
nement, jeśli o tego typu obiektach mowa. 
Ich centralną postacią umieszczoną na 
awersie jest święta Barbara i to nie budzi 
wątpliwości: od pewnego czasu jest i pozo-
stanie patronką górników a może przede 
wszystkim patronką dobrej śmierci. O niej 
nie trzeba wiele mówić, ją wszyscy znamy. 
Ona zostawiła Kościołowi przykład czysto-
ści i męstwa. Nie zawahała się oddać życia za 
wiarę. Ale ważny jest także rewers płatów. 
Na rewersie najpotężniejszego sztandaru − 
„Ofiara górników Tłukienki i Krążka” − z po-
czątku XX wieku, umieszczono wizerunek 
Maryi otoczony napisem „Mario bez zmazy 
poczęta módl się za nami”. Logika wskazu-
je, że na pewnym etapie historii naszym 
górnikom potrzebna była łaska uczynkowa 
i pomocy oczekiwali bezpośrednio od „peł-
nej łaski”, największej z ludzi, Matki Boga. 
Na drugim z tego typu sztandarów − sztan-
darze kopalni „Bolesław” − rewers przedsta-
wia podobiznę św. Michała Archanioła – ten 
z kolei jest największym z aniołów. 
III. Realia XXI wieku 

24 grudnia 2020 roku z ostatniej czynnej 
kopalni „Pomorzany” wydobyto ostatnią 
tonę rudy cynkowo-ołowiowej. Od tego mo-
mentu postępował proces likwidacji kopal-
ni. Końcowym jej etapem było wyłączenie 
pomp odwadniających część dołową, co na-
stąpiło: w kopalni „Pomorzany” 15 grudnia 
2021 a w kopalni „Olkusz” 4 stycznia 2022 

roku. (Dla mniej zorientowanych: kopalnia 
„Olkusz” to siostrzana kopalnia, w której 
wydobycia zaprzestano z końcem 2001 roku, 
lecz jej odwadnianie nadal było prowadzo-
ne).  Ten dzień to data graniczna. W całej 
historii tutejszego górnictwa były okresy 
przerw w wydobyciu, był okres kryzysu lat 
trzydziestych ubiegłego wieku, kiedy ów-
czesne kopalnie zostały zalane, ale zawsze 
w tamtych przypadkach wznowienie wydo-
bycia było możliwe. W tym przypadku to nie 
było zamknięcie kopalni, to była likwidacja 
w dosłownym tego słowa znaczeniu. I to 
nie likwidacja kopalni, ale całego górnictwa 
cynkowo-ołowiowego w Polsce. Tęsknota 
i nostalgia za tym co odchodzi, zaprząta 
umysły nie tylko ludzi bezpośrednio z gór-
nictwem związanych. W mrokach historii 
toną całe wieki górniczego trudu.

Odpowiedź na pytanie kim jesteśmy, 
co jest dla nas ważne w tym przełomowym 
momencie, jaki ślad chcemy po sobie zosta-
wić w lokalnym środowisku a może nawet 
w szerszym, krajowym, wydaje się być nie-
uchronna, jeśli mamy budować  fundament 
przyszłego rozwoju. Pytania tego typu nur-
tują wiele osób, same cisną się na usta a wią-
żą się one z pojawieniem szeregu zmian 
dotyczących wszystkich obszarów życia. 
Powstaje okrutny głód pragnienia uznania 
dla włożonego trudu, określenia tożsamości, 
zaakceptowania odrębności, którą wpajano 
w nas na przestrzeni ostatnich dziesiątków 
lat. A chodzi tutaj o odrębność górnictwa 
węglowego i rudnego. Chociaż ciągle byli-
śmy traktowani jak margines zawodu górni-
czego, nie musimy się wstydzić tego naszego. 

W sytuacji, gdy nie ma już górnictwa 
należało czymś wypełnić pustkę. Powsta-
ło tak zwane Bractwo Kopackie. Może nie 
powstało w tym momencie, ale zostało re-
aktywowane, bo ono de facto pod patrona-
tem ówczesnego krakowskiego kardynała 
Zbigniewa Oleśnickiego, zostało założone 3 
maja 1446 roku przy klasztorze augustianów 
w Olkuszu. Było organizacją zrzeszającą ów-
czesnych kopaczy i gwarków trudniących 
się pozyskiwaniem galeny srebronośnej. 
Do kiedy to ugrupowanie działało, trudno 
dzisiaj ustalić. Ta dzisiejsza, będąca w fazie 
organizacji struktura, odświeżona dzięki 
pasjonatowi historii górnictwa olkusko-
-bolesławskiego, Franciszkowi Rozmusowi, 
wzięła na siebie ciężar (i traktuje go jak obo-
wiązek) przypominania odległej historii, ale 
także kultywowania tradycji ukształtowa-
nej przez pokolenia górników.

Począwszy od 2020 roku podejmowane 
są próby odnalezienia się w nowej rzeczy-
wistości. Dla przykładu… Na wzór oryginal-
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Wakacje się skończyły. Jedni byli nad wodą drudzy konno jeź-

dzili. Byli pewnie i tacy co konia do wodopoju próbowali pod-

prowadzić stąd dzisiejszy temat…

Można doprowadzić konia do wody ale nie można go zmusić do 

picia. Można pokazać komuś prawdę ale nie można go zmusić do 

myślenia. Nie można zmusić kogoś do tego, żeby chciał tego, co jest 

dla niego dobre. Zrobi to dopiero wtedy, kiedy będzie na to gotowy. 

Możesz konia doprowadzić do wodopoju, lecz pić za niego się nie da. 

Możesz pokazać ludziom możliwości, ale oni sami muszą chcieć je 

wykorzystać. 

Co więc robić?

To proste. Zrezygnować z doprowadzania konia na siłę. Przestać 

zmuszać do picia. Później postawić konia na palącym słońcu z wido-

kiem na wodopój. Jeszcze lepiej, jak wodopój jest za płotem i tylko 

popatrzeć może. A później otwierać bramkę, troszkę rzadziej niż by 

chciał.Potem pokazać jak ów wodopój jest obiektem pożądania in-

nych koni i jak one z chęcią z niego by skorzystały.

*

Powyższe  piszę u progu nowego roku szkolnego 2024/2025.

 Życie to ponoć szkoła, w której każdy uczy się innej lekcji, cho-

ciażby takiej jaką proponuje Fritz Perls:

Ja robię swoje, a ty swoje. Nie jestem na tym świecie po to, by 

spełniać Twoje oczekiwania, a Ty nie jesteś na tym świecie, by speł-

niać moje. Ty to Ty, a ja to ja. I jeśli przypadkiem natrafimy na sie-

bie to wspaniale, jeśli nie, to nic nie można na to poradzić. 

*

Każdy spotkany człowiek może być dla Ciebie lekcją lub pre-

zentem.

 Beata Bazan-Bagrowska

Pisane na paragonie

nych, zostały uszyte stroje dawnych kopaczy, 
wykonano wyglądające jak oryginalne pro-
ste narzędzia pracy służące dawnym górni-
kom, zostały odkurzone potężne historyczne 
sztandary górnicze. To tylko niektóre pocią-
gnięcia służące rzetelnemu ukazywaniu hi-
storii. Ale przy sztandarach warto się za-
trzymać. Niektóre z nich za sprawą Bractwa 
Kopackiego zaprezentowane były dwukrot-
nie w katedrze na Wawelu a ostatnio także 
w olkuskiej bazylice, gdzie sprawowano mszę 
świętą z okazji 413 rocznicy cudownego ura-
towania olkuskich górników z kopalnianej 
katastrofy zawału. Tam i tutaj budziły za-
chwyt wśród mających okazję je podziwiać. 

Wspomnieć przy tej okazji również na-
leży o autokarowej pielgrzymce na Jasną 
Górę zrealizowanej 23 kwietnia 2022 roku 
staraniem Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji Sp. z o.o. z siedzibą w Olkuszu, 
w której udział wzięła grupa bolesławskich 
górników emerytów, występujących w mun-
durach galowych. W ramach tej pielgrzymki 
zabudowane zostały pokrywy kilku włazów 
studzienek kanalizacyjnych na dziedzińcu 
klasztoru jasnogórskiego upamiętniające 
cud z 1609 roku oraz 572. rocznicę powstania 
olkuskich Wodociągów. Nadmienić trzeba, 
że Olkuscy Wodociągowcy to bliscy „krew-
niacy” górników – tak jedni, jak i drudzy ko-
rzystają/korzystali z zasobów podziemi.

Pomysłodawcą i inicjatorem wszystkich 
tych dotychczas organizowanych akcji był 
wyżej wspomniany Franciszek Rozmus 

Nie wolno pomijać w tym miejscu faktu 

powołania do życia nowoczesnej wystawy 
p.n. Kopalnia Wiedzy o Cynku, która zwie-
dzającym w atrakcyjny sposób przybliża 
historię tutejszego górnictwa. To przedsię-
wzięcie mogło zaistnieć dzięki decyzji kie-
rownictwa Zakładów Górniczo-Hutniczych 
„Bolesław”. Za sprawą tychże Zakładów, 7. 
września bieżącego 2024 roku, w przeddzień 
tamtej pamiętnej pielgrzymki, w 415 rocz-
nicę cudu, planowany jest wyjazd na Jasną 
Górę szerszej grupy górników wraz z orkie-
strą i sztandarami.

Czy to, że zamknięty został jakże ważny 
rozdział górniczej historii Olkusza, Bolesła-
wia i okolicy nie powinno skłaniać do prze-
myśleń pod różnym kątem prowadzonych? 
Trudno byłoby tutaj wchodzić głęboko w te-
mat, ale jeden aspekt można poruszyć. 

Choć czynnych górników już nie ma, 
a są jedynie górnicy przebranżowieni bądź 
emeryci, ludzie chcą się spotykać, nie ma 
w tym względzie wątpliwości. Potrzeba 
wspomnień zawsze istnieje. Spotkania 
w tak zwanej „Karczmie Piwnej”, na które 
wielu corocznie czekało z utęsknieniem wy-
dają się być przeżytkiem. „Karczma piwna” 
to długoletnia tradycja. Wywodzi się z… są 
lepsi historycy ode mnie – ja mógłbym coś 
pokręcić. W każdym razie, pod koniec roku 
gwarkowie, kopacze spotykali się, aby doko-
nać obrachunku. Nie wchodźmy w szczegó-
ły. My dzisiaj już konkretnego obrachunku 
prowadzić nie będziemy. Nasze górnicze 
zmagania dobiegły końca, ale nie znaczy to, 

że także i tego typu spotkania już nie mają 
sensu. One tym bardziej mają sens. Czy 
w takim razie nie jest to stosowny czas, aby 
zastanowić się nad zmianą formuły prowa-
dzenia tych spotkań? A może także terminu 
ich organizacji? (Może grudzień nie jest naj-
korzystniejszym okresem). 

Tradycją już stały się górnicze spotyka-
nia na mszy świętej barbórkowej. W Bolesła-
wiu, jak dotychczas nie przerwał ich korona-
wirus, nie przerwał trudny czas zakończenia 
wydobycia. One tutaj już od lat gromadzą 
sporą grupę górników-pasjonatów i mają 
wyjątkową oprawę. Z nich zrezygnować 
nie można, w nich należy uczestniczyć. Ale 
spotkania towarzyskie przecież mogą być 
organizowane w innym terminie i przy innej 
okazji. Mamy tu na myśli na przykład po-
czątek maja, albo na równi ważny sierpień. 
W maju przypada Święto Pracy (święto św. 
Józefa Robotnika) czy święto św. Floriana, 
patrona hutników. W maju także można od-
świeżyć pamięć i przywołać czas powstania 
Bractwa Kopackiego – w tych dniach pomię-
dzy pierwszym a czwartym maja okazji jest 
wiele. Z kolei w sierpniu można nawiązać 
do wspomnianego wyżej cudu uratowania 
z zawału dawnych górników. To tylko luźne 
dywagacje. Można… puścić wodze fantazji.

Kończąc ten przydługawy wywód, pozo-
stajemy z nadzieją, że nie zanudziliśmy Czy-
telnika nadmiarem przywołanych faktów 
i osobistych przemyśleń.

Jan R. Chojowski
Bolesław, sierpień 2024  



10 |

Bolesławskie Prezentacje  ∠ 7 /2024 (267)



Bolesławskie Prezentacje  ∠ 7 /2024 (267)

| 11 

REKLAM
A

Gabinet stomatologiczny wiadczy us tystyczne:
 Leczenie zachowawcz ros ych
 Leczenie kana owe 
 Koron ty porcelanowe 
 Protezy akrylowe, szkieletowe, kombinowane
 Usuwanie z leczny ta ych
 Profesjonalna higienizacja (scaling + piaskowanie)

W gabinecie przyjmuje chirurg stomatologiczny.

Gabinet czynn godzinach:
Pn, r, Pt  9:00 – 18:00

Wt 14:00 – 20:00 Czw 9:00 – 20:00

Rejestracja telefoniczna pod nr 696 382 504
 www.stomatologia-bukowno.pl 
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Są zawsze w naszych dworach mile widziane i uwielbiają spędzać 

tu wakacje. Dzieci  młodsze i starsze świetnie bawiły się pod-

czas zajęć wakacyjnych zorganizowanych przez Centrum Kultury 

w dworkach: w Krzykawce  oraz Bolesławiu. Były zajęcia muzycz-

ne, plastyczne, taneczne, wycieczki, ciekawe spotkania. Od 15 lipca 

do 9 sierpnia 2024 roku, wakacjowaliśmy” dwa tygodnie w Krzy-

kawce i kolejne dwa w Bolesławiu. W sumie przez ten czas bawiło 

się z nami ponad 150 dzieci. Chociaż liczba ta i tak jest zaniżona bo 

niektóre z nich były za…trzech. Szczegóły w naszej  foto-relacji.

Dla wszystkich dedykuję historyczne rapowanie o naszych dwor-

kach, mojego autorstwa.

Tu na zielonej trawce są zajęcia wakacyjne w dworku w Krzykawce

Powiem Ci tylko tyle, że to dwór szlachecki o proporcjonalnej bryle
To przykład dworku staropolskiego z końca wieku osiemnastego 

i początku dziewiętnastego

Cyfry na belce stropowej potwierdzają to co powiem bez kozery: 

tysiąc siedemset dwadzieścia cztery (1724)

I mam dobre wieści :pierwszy właściciel dworku to Jan Romiszewski

A jeśli ktoś zapyta :Jaki herb Romiszewskich. Odpowiem :”Jelita”

I już mówimy o tym od wtorku, że ostatnimi właścicielami dworku 

byli Maria i Antoni Boguccy: szlachetni i bardzo ludzcy.

*

A teraz chwila przerwy-będzie rap z  Bolesławia z dworu z kamie-

nia i cegły

Wzniesiony pod koniec wieku szesnastego pełnił rolę spichlerza 

pałacowego

Trwało to dłuższą chwilę, pałacyk w parku popadł w ruinę

I czy to moja wina, że teraz to dwór a nie oficyna

Tak, dawna oficyna pałacu nieomal  z wieku siedemnastego 

Przemieniona w  dwór  bez powodu szczególnego

Mam dla Was dobre wieści :Tutaj Centrum Kultury się mieści.

 BBB

Dworsko i wakacyjnie Zdjęcia wakacyjne  
w Bolesławiu
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Zdjęcia 
wakacyjne 
Krzykawka
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W sobotę 24 sierpnia 2024 roku Sołtys i Rada Sołecka Międzygórza 

wraz z Centrum Kultury w Bolesławiu zorganizowali tradycyjnie 

już Święto Sąsiada na polanie w Międzygórzu. Takie wydarzenia to 

najlepszy sposób na budowanie więzi sąsiedzkich i integracji. Orga-

nizatorzy, Sołtys i Rada Sołecka dziękują wszystkim zaangażowa-

nym sąsiadom oraz druhom z OSP w Podlipiu . Święto, którego ideą 

jest zacieśnianie sąsiedzkich więzi zintegrowało kilka pokoleń 

mieszkańców. Dzieci bawiły się świetnie a starsze pokolenie od-

dało się wspomnieniom.

Świętujmy z sąsiadami i poczujmy się dobrze w swojej okolicy!

 BBB

Święto Sąsiada w Międzygórzu
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Lato odchodzi wielkimi krokami. Dlatego 

trzeba cieszyć się każdą słoneczną chwilą. 

 W sobotę 24 sierpnia 2024 roku Sołtys i Rada 

Sołecka Kolonii wraz z Centrum Kultury 

w Bolesławiu przygotowali ogrom atrakcji 

dla kilku pokoleń mieszkańców. Wszystko 

podczas Pikniku Rodzinnego ,jaki odbył się 

na Placu Rekreacji w Kolonii. 

Zebranych przywitali: Wójt Gminy Bolesław 

Krzysztof Dudziński, dyrektor Centrum 

Kultury Barbara Rzońca oraz  Jacek Fałow-

ski - Sołtys Sołectwa Kolonia Ujków Nowy. 

Łącznie w pikniku wzięło ponad 400 osób 

i ta frekwencja jest najlepszą laurką jaką, 

organizatorzy mogli otrzymać. Hitem dnia 

były przepyszne  pieczone ziemniaki. 

Obrano ich wspólnie aż 150 kg.

Dyrektor i pracownicy Centrum Kultury 

W Bolesławiu zadbali o animacje, zabawy 

z nagrodami oraz tworzenie  barwnych ta-

tuaży .Była obsługa gastronomiczna, którą 

zapewnił Adam Łaskawiec .Kilka pokoleń 

integrowało się przy składaniu uroczych 

metalowych figurek zwierzaków na kanwie 

wzorów laserowo wyciętych przez sponsora 

Deko-Tech Bukowno. Uczestnicy ślą uśmie-

chy i podziękowania do wszystkich tych 

wszystkim sponsorom, takich jak: Deko Deko 

i Deko-Tech Bukowno, Społem PSS Olkusz, 

Imperial Stacja kontroli pojazdów Imprerial 

z Bolesławia, ZGK Bolesław, Ochotnicza Straż 

Pożarna KSRG w Laskach, Ochotnicza Straż 

Pożarna w Bukownie Mieście. 

Prawdziwą wisienką na torcie okazała się 

zabawa taneczna z DJ Damianem.

 Opr. BBB

PS. Sołtys i Rada Sołecka Sołectwa Kolonia 

Ujków Nowy Kolonia ( Rafał Gołąb Patrycja 

Warwas Ola Korfel  Zdzisław Gołąb Helena 

Czerniak Henryk Liszka Edward Wasiński 

Barbara Wcisło )zachęcają do poznania so-

łectwa poprzez Internet: h�ps://www.face-

book.com/kolonia.boleslaw, gdzie znajdują 

się bardziej obszerne materiały z tego dnia.

Piknik rodzinny 
w Kolonii 
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